
OPŁATX POCZTOWA UISZCZONA. RYCZAŁTEM. Tragiczna chrzciny. 
Niemowlę poniosło śmierć 

w kołysce. 
Lódt. s listopaoa.. 

Tragłcznie skończyła się uczta. urzą
dzona z okazji chrzCJi:n dz·iecka Józefa 
.Majc.z.aka, zamieszkałego przy .ulicy, 
Brauna 36. 

Licznie zebrani goście po spożyciu 
większe j ilości alkoholu Poktóclli się 
ze sobą. Wyw.ilązafa się zajadła bójk~ 
podczas której powaśnione strony posłu
giwa·ly się krzesłami i iinnemti przedmi!>
taml. 
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W czasie ogólneg-0 zamieszar1ia je
den ;;., gości, pclmuęty przez przeciwni
ków upadł na kołyskę, w której leżało 
niemowlę. 

Komunistyczne harce w Warszawie 
Przerazony ojoiec pośpieszył na ra

tunek. Niestety b:Y'ło już z•byt późno, al
bowiem, jak się okazało, dziecko zostało 
uduszone. 

z okazji 10-lecia rewolue.ji bolszewickiej. 'Wezwano natychmiast pogotowie. 
Przybyły lekar.i stwierdzil zgon n:e. 

mow,Jęciia. 

Policja zlikwidowała wszystkie zajścia. Ponieważ wlaścidel mieszkania l ni:!
jaki Michał Górecki, zamiesz·katy w tym 
samym domu, id-oznali podczas bójki 
dość ciężkiich ran, udzi-elono im również 
pomocy. 

Warszawa, 8 listopa..da. 
Komunii.ści w.arszawcy usiłowali wczo 

raj rorgan;zow.ać w:iece i pochody mani
festacyjne z okaz;[ 10-lecia rewolucji bol 
szewticki.e·j. Zabiegi te dały minimalny 

efekt. 
W połudroe agitatorzy bolszewiccy 

obchodzili budowy 1 terorem zmusuli ro 
botnfaów do porzu.cenfa pracy. Na Żoli
borzu pojawił.o się kilkunastu bolszewi
ków, którzy 
rzucili się na pracujących 200 robotni-

ków, 
przy budowie "Os'-edla dziennikarskie
g·o". Rozpoczęły s·ię bójki, w czas!e któ
rych agitator Waoław Adamczuk 

strzelił z rewolweru, 
Policji udał-o się przywrócić porządek, 
prtyczem aresztowano napastników: \V. 
felniaka, J. Su:ezpaniaka i J. Lisowskie 
e;o. Strzelają-cy Adamczuk zbiegł. 

W ciągu dnia policja zdjęła kilkanaś
cie transparentów. 

Po południu w kilku punktach miasta 
zbierały się n:.elkzne grupy, usiłując roz 
w.inąć pochody. Na placu Parysowskim 
•AA 

n.ie dopus:z;czo1110 do manifestacji: okoJ.o dotarli z ul. Mińskiej do ul. Targowej, ·zo 
300 owbników • stali przez policję rozprószem. 

Największy pochód okofo 2000 osób W tym samym czasie ruszyła in.na gru 
uformował się na ul. Dzikiej, gdcie de- pa demonstrantów uHcą Radzymińską, 
monstr.ainci us:łowali dootać s.ię pod wię- aby przez ulic~ Ząbkowską dostać się na 
z;ienie. Dla rozpędzenia zebranych, wez Tarkową. Tłum zaczął atakować prze
w.ano rezerwę komendy okręgowej, sj(ąd chodzącego właśnie s,t. posterunlrnwego 
na samochod.me pr.zybył plut0!1 poht"j.i z Rembertowa, FranClsz;ka Szarlaka. St. 

Walka z bandytami 
na granaty. karabiny 

! rewolwery. 
Pieszej. pooten.tnkowy dobył rewolweru 

• Warszawa, 8 listopada. 
P.oHcjanci, wsp.om.aga.ni przez prze-1 i dał 7 stt-załów w pOwietrze. Komenda policji w Lublinie otrzy-

c~~n.iów, ok·ołro ~·odz. 8.15 wiecz. komu- Napashnicy rozprószyli &ię natychmiast mata wiadomość o planowanym napa-
n;stow r01Zproszyh. w panicznej uciecz;ce, . dzie na kupców w okolicy Chrzczono-

Ofooło ~odz. 7 wieczorem z fabryki Wieczorem ~ozpędzono formująl~Y się wa. Zarządzono natychmiast obławę. 
„Pocisk" na Pra~ze. ruszył poąllód z': p.ochód na ~ta;wkac~, a o 4 P.P· przed ~a-, Policj'!- ot?c~yla kordonem las •. w któ-
szt.andarem. Za>tum 1edllak demonstranci bryką Braoa Norbht.l, Buch 1 Werner. rym s1edz1eh w zasadce bandyci. 

Na widok policji bandyci uzbrojeni 
w karabiny, granaty ręczne i rewolwe-

R · J b • t k ry, rozpoczęli formalną bitwę. Widząc ego arna I wa mors a p~ze~ażające ~ily p~~~ji i wyc~erpa-
me się wtasneJ amumc31, bandyci roz.-

pomiedzy statkiem litewskim a tureckim biegli się n~ wszystkie strony, usiłując 
przedrzeć się przez kordon. 

Gdadsk, 8 listopada. uległy przerwaniu. Statek przemytni-
Dziś do portu gdańskiego przybył czy rzucony zostal na mieliznę, tuż koto 

5tatek turecki „Hassan Bir". State~ te1 '·ybrzeża. 

Dwuch bandytów z.dołano ująć. Si\ 
to Grvegorz Oleszak z Piotrkowa i Wła 
dyslaw Kicnka z Wysonic. Staną oni 
przed sądem doraźnym. przemycał alkohol na wybrzeża państw Litewska straż celna zaczęta go o

baltyckich. Wczoraj spotkał go wojen- strzeliwać, nie wiedzząc o tern, że znaj 
•aso11•~ d I ny statek litewski „Prezydent Smeto- dowala się na nim załoga litewska zło- Bunt \V wi•ZIBniu. 
l'I Wll 8ZBrG a na". żona z oficera i kilku żołnierzy. Oficer ~ 

•• • • Wywiązała sie strzelanina. litewski przez swych rodaków został po Ucieczka 6 więiniów. 
z armJI rumunsk1e1 Wojenny statek litewski zwyciężył L ~trzelony w kolano, maszynista zaś, nie 

do Polski zabrał statek przemytników do niewo1q . :ee, Augermayer, został nostrzelony Katowice, 8 listopadi:. 
• . Na poklad statku przeszta załoga litew piersi i wpadt do wody. W więzieniu w Tarnowskich 06-

Lwów, 8 listopada. ska, składająca się z oficera i kilku żoł- Kapitan statku usiłował dopłynąć rach wybuchł bunt przestępców, któ-
Widomym znakiem rozprzężenia w I nierzy, poczem „Hassen - Bir" wraz z do brzegu. Los jego jest nieznany. Prze rzy o godz. 6 m. 30 rano w liczbie 6 rzu 

armii rumuńsldej, panującego w zwi.ąz- całą zalog<i przemytników i załogą li- mytnikom; jak się okazało, niemcom, i cili się na dozorcę, zamykającego drzwi 
ku z kryzysem \Vewnętrzmym, Jest tewską został przywiązany linami do żolni-erzom litewskim, znajdującym się celi i zamknęli go w niej, następnie zaś 
wzmorona w ostatnich czasach do nic- statku wojennego i w ten sposób poże- na statku, udato się wreszcie puścić w przesadzili wysoki mur i zbiegli. 
bywałych rozmiarów dezercja żolnierzy glowano do portu klajpedzkłeg.o. ruch maszyny i ściągnąć statek z mieliz Dzięki zarządzonemu pościgowi po„ 
rumuńskich do Polski i to nietylko szcre- Motor „Hassan - Bir" nie dzia!ał, zo ny, poczem skierowali się do Gdańska, licyjnemu udalo się ująć trzech ban:dy-
gowców, lecz i oficerów. stał jednak w drodze naprawiony. Zer dokąd też „Hassan-Bir'' przybyl dziś tów, którzy w międzyczasie zdołali jut 

Straż grani-czna polska zatrudniona wąla się burza; liny łączące oba statki rano. dokonać napadu na gospodę, trzej pb-
jest stale chwytaniem dezerterów. ucie- zostali zbiegli. 
kających nietylko pojedyńczo, lecz i ca
lemi grupami. 

W rę_~e straży oddal s!ę oddz.iat żoł
nierzy rumui1skich pod dowództw. ko
mentlanta pikiety. Przesłuchani podali 
jako powód ucieczk!i gtód i b.i1cie kijami, 
uprawiane systematycznie we wszyst
kich oMzialach rumuńskich. 

Wspomniany wyżej komendant pi
kiety skarżył sic;, że dostar od do\vód
c:v pułku 25 k jów za to, że upomn.i1al się 
'J chleb dla żołnierzy. Stwicrd~ono u nie 
~o rzeczywiście ślady bicia. 

Wtadze nasze mają z dezerterami ru
muiiskimi dużo kłopotu, zwłaszcza w;J

be~· ich mnogości. Używani są oni do 
robót ziemnych. 

i1uiw zamach na pociąg. 
Lubl:n, 8 listopada. 

W nocy niezmani sprawcy us'towali 
dok1Jnać zamachu na pociąg- osobowy. 

Mianowicie na zwrotnicy stacji Ea
ziló1rv, row. Tomaszewskiego, zostaty 
rozl:ri;:conc szyl1y, co niewątpliwie spo
\Vo(:owal'ohy wykolejenie poc'.ą&:-tt. gdy
by 11a czas nie zauważono tego I nic za
trz) 111a110 lokomotywy. Tło ~~1machu d0. 
t(1c1 11icwyjnśn!onc. \Vl:ldze JHO\\'ad -~ą c
icr .i czL śledztwo. 

~'ragi~?a uwie~zioneJ. 
Grudziądz, 8 listopada. 

n3-letnfa córka sottysa, gminy Bfo
d·~ilnki, zniewolona w szkole przez nan
.~r.y1;icla, popcl11iła samobójst\Yo przez 
l V'iil)icnic~ 

Skandale z licznikami. I 
Wiec abonentów telefoni

cznych w stoHcv. 
Warszawa. 8 blstopada. 

\V niedzielę dn. 13 b. m. odbędzie się 
tutaj wiec Związku abonentów telefoni
cznyd1. 

Na wiecu ma być powzięta uchwata, 
jak należy postąpić z rachunkami z:a roz
mowy ponadkontyngentowe, których 
termin płatności upły\va dnjia 15 b. m. 

Przed wieczorem odbędzie się au-
1(}jencja przedstawicieli Związku u p. mi
nistra Miedz>ińsldego. 

Abonenci, którzy otrzymali już ra
chunki za rozmowy ponadkontyngento
've, winni zarejestrować rachunki w 

Ucieczka dyrektora 
I prokurenta 

fabryki likierów. 

łłlSZCZJGIBISki huragan 
, nad polskiem morze~. 

Odynia, 8 listopada. 
Po okresie burz na polskiiem morzu, 

szaleje silny _wiatr póinocno~zachod:nł, 
który utrudnia pracę już od dwóch ty„ 
g;odnv rybakom. Siła rozszalatego żywio
tu maleje. Wzburzione fale zala~y cał
kowicie plażę, rozbijają się o Wydmy, 
czynią w nim wyrvry, m!:>~Zą tę natu
ralną ochronę. Jak dotąd niema obaw--.1, 
aby woda wtargnęła na półwysep Hel
ski, mimo. że stan wody jest podniesio
ny. Obraz wybrzeża imponuje grozą i 
niezwy•ktośclą. · 

Otrucie 
Zwią.ziku, celem umieszczenia stosowne- przy pomocy żywego 
go z~strzeżeuia. 

z rozesta uych przez „Pas(Q" rnclmn R b" „ f tk srebra. 
k6w 'IĄ•ynika, ·iż r<>tmowy ponadlicz~o- OZ ICIB Sd~ł U Sosnowiec. 8 listopa·da. 

we Obliczane sa dowolnie. I tak np. pe- ~'7Hlladzk(1:1ng Brygadier warsztatów, k~lejowy.ch 
wien znany bankier. który prowadzi po '11.łł.ł'iD iil:I • w Łazach. Mikotaj Borzynsk1, .l)O 7.JC-

kilkaset rozmów dziennie, otrzymał l'a- Gcla1isk, 8 listopada. dzeniu śniadania dostal nagle boleści. 
cłnmek bez rozmów nadliczbowych. na· w pobliżu Jastarni \Vczoraj podczas Przeniesiono g:o bezzwtocznjie do am·bu~ 
tcmi;ist r.'}Wlla samotna i sparaliźOwana burzy wpadł na miel'znę szwedzki sta- latorim;t kolejowego, gdzie lekarz, po 
wdnvrn. która cd kilku mies'.ęcy nie o- tek n10torO\';o - żaglowy ,Thyra" i uległ' z?acl~ni.u chorego d~szedl do przekon:i.-

.. l . całkowitemu zniszczen .u. Zało~a stat- 111a, ze JCSt to mtruc1c, wobec czego ~-
Vl!SZ~z~ tozka I n e P·rowada rozmów te- ku zdotata się wyratować, do.płyną w- stosow.al odpowie1nie środki. 
l~fon.cznych, otr~ymała wykaz na 200

1

. szy clo brzegu Helu. t 1ctunck statku, Pnypuszczc11ie okazato się słuszne, 
rozmów p~nadkontyngenitowych. składający się z dużej liczby beczek lh.:!ll daleko jednak ciekawsz~ byt fakt, że 

Dopiero na skutek interwencji, ,Pa- zyny, został porwany przez falc. DwJ Borzyi'1ski zo.stat zatn.tty ~yw~m s;eb
sta" zbon.ifr~owraa ten rachunek. Zw1~- I statki z Gdaftska wyjechały na wody, rem. - Istnieje podeJrzeme, ze ktoryś 
zek abonentów spisar O'<fpowiedni1 prow-1 celem wytowicnia beczek z be11zvną, je z robotników wiat :do b.af1ki z kawą r:ł~ć 
kól. który ma być przedstawiony dla or- dnak niema wielkiej nadziei I.!rntow...1.:1ia którą SP?iYt późn1e~ brygadjcr. Pohc;a 
jenta-cii min. Micdzif1skiemu. ladunku. 'prowarl·2ll dochodzeni~ . ..,_ 
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„Czy państwo łub ft cie "' t J1 ' ' ' a 1· a orow .... 
Swiatowy spis potraw zawiera zupełnie 

wanie okazy świata fauny. 
niespodzie-

Tsudn() spierać się o to, c-0 dta kogo 
jest „ulubioną potrawą". Jeden lubi <r 
strygi, a drugi śle-dz.i.a, byle jaknajbar
dziej cuchnął: ten z rollkoszą spożywa 
żywe mrów.ki, a tarotem pic.zone gnia;zda 
ptasie. Chińczycy uważają za szczegól
ny przysmak zgniłe jajo, eskimosi nie
pn:etrswonią ~wartość żołądka reniie-

zwana „Pandora". Plemiona indyjskie ją z nich zupę mającą kolor mlecznej ka
zbierają Hstki tej ćmy, suszą i cho:·n1ią wy. W Kalkucie są szarańcze uluo:oną 
jako zapas z:mowy. przyprawą do potraw z ryżu. 

ra. 

~hwy~a~ie lata~ących szar~ńcz . ie~l ~ak widać, ."światowy spis potraw" 
spec1alnosc1ą Arabow. Albo m1elz s1ę JC zawiera zupełme ruespodziewane okazy 
w .mł-y;nkach i używa ja.ko mąkę, albo go 1 świata fauny; nawet najbardriej prymi
tuie s~ę i spożywa na gorąco. Hotentoci ltywne ludy mają swoje smakołyki, często 
n~tomrnst po. przelocie szarańczy slaran kwć zestawione z wielkiem wyrafinowa 
rue wyszukują jajeczka szarańczy i gotu ni.em. 

Są też ludzie, któ-rzy smakuią w zja
daniu ziemi. TIO osobliwe smakoozostwo 
spotyka się zarówno u tybulców na .la
wie, jak u :indjan nad br.zegami Orinoka, 
jak wreszcie u murzynów na Florvdzic 11 
Karolinie. 

Mii.es1zkańcy Jawy miesza!ą gliniastą .I 
ziemię z wodą, ugniatają ją w ciasto i 
sporządzają podług·owatę bochenki, któ- i 
re suszą na żelaznych płytach, a potem~ 
zjadają. Potrawa ta, zwana „amp<>'1

, jest 
szcz.ególnie, ulubioną pr.zez tamtejsz~ ko I 
biety. Indjanie nad Orinoko swą to pie
czywo „poya". U~niatają oni ziemię w, 
kulki, suszą je na słońcu i ustawiają w pi, 
ramidy. Gdy plemioniu poczyna doskwie 
rać głód, je się te kule z gliny, które prze 
cież - mimo swej nii.kłej spoży.wczej war 
i.ości - zaspakajają głód. 

Któżby z nas ·z apetytem myślał o 
pieczeni z węża? A jednak mięso węża 
ma być nadzwycmj delik.atne i smakowi 
te. 

Wszystkie rodzaje małp ~ą jadelne. 
Mięso kh ma h.i.d.ząco ze smaku przypo
minać wołowe. To też llllic dziwnego, że! 
w &ciewfozych lasach Połudciowej Ame
ryki małpy stanowią główny cel wypraw 
myśliwskich. 

W Północnej Ameryce sz.czepy indjań 
slcie i lubością spożywają mięso sk1Ulk
s6w; w małych por.t.a<:h nad 01.:eanem 
tłuste, wiełkie niet~erze są najdrożs,;em 
daniem w spisie potraw restauracyjnych. 

Tapir, :najpiękni~js.zy iz „~ruboskó
rych'' lasów dziewiczych Ekwadoru i Ko 
fom1bji, dosiiareza bardzo smakowitego 
mięsa; nogi !i głowa uchiodzą tam za. naj
przedciejs.ze smakołyki. 

N"te:mal wszystkie gatunki ptaków s~; 
iadałne choćby mwet mięs-o ich budzjJ·J 
w nas wstręt jak 111p. mńęso luczą<:ych 3:.ę i 
padliną sępów. W Angl;i spożywa się) 
c:hętnfo wróble, które specj.alnie się tu
czy, by były tłuste. 

Niekt6re z wielkich jaszczurek stano 
wią dla murzynów afryk.ańsikiich istny 1 
„deHkates". Ogony aligatorów spożywa 
ją tubyky, mieszkający w południowej ; 
Afryce, iz wi.elkiem upod·oban.iem; ponoć I 
przypomina ono w smaku mięso kur. I 

Mieszkańcy Grenlandii uważają mię
so reki.na za doskonałe: jest to potrawa 
dla europej.czy:ka zupełnie niemożliwa, , 
gdyż - o ileby przezwyc.iężył wstręt- I 
skwitowałby taką ucztę silnemi kurcza
mi żołą&owemii; mięso to ba.wiem ·z:iwie 
ra ingredjencje trujące, dziwnym traf em ; 
nfo działające wcale na żołądki miec:_:.- ' 
kańców •okolic podbiegunowych. i 

Natomiast bardzo smaczna ;>otraw.a, 
którą już niej.ed.€11 Europejczyk z przy
jemnością zjadł, jest mięso wieloryba. 
Przy}"omina ono na~elikatniejs·~y steak 
wołowy. Przyyuszczalnie mięso to stnło 
by się bard~ popularne i wzięte w na'
szych okolicach, gdyby nie trudności 
konserwowania go i sprowadzenia. 

Chełbie (meduzy) zachwycają nasze 
oko: ale n.ikt chyba nie pomyślał by je 
;pożywać. A jednak stanowią one, w 
przyprawie mocnych korzeni, ulubioną 
pctrawę Japończyków. Robaki, żyjące 

w namule i piasku na brzegu morza, sta-
1ow :ą najprz~dniejsz.y smakołyk na wys 
[>ach PoJineJii. Sporządza się z nich pe
wnego rodzaju „ragout". 

W wielu -okolicach świiata ie się pOli
py. W Japonji na skutek wielkiego popy 
•.u powstał wielki przemysł, <!:ajmująt:y 
się łowieniem i rnzsyłaniem polipów, a 
zwłaszcza największeg·o wśród nich g<l
f unku t. zw. „okt·opusa". 

W c.zęści Ameryki Północn~j zwan°j 
Rocky Mountains, istnieje ćma nocna, 

We+ &ifu'WW*' .z i& St ll&IM 

Król e:; psk1 w Pn11vżu. 
W ~die pogłosek ma zostać sir Ertc 
urummond, generalny sekretarz Ligi 
Narodów, poslem angielskim w Paryżu 

miejsce ustępującego- lorda Crewes. 

! Banda •• krwawego" 
Władka 

przad widm am gilotyny. 
Proces ba1'dvtów polskich 
· w Paryżu. 

) 
W Paryżu rozpoczął się proces prze 

ciwko 19 polakom, obwinionym o na
pady rabunkowe i morderstwa. 

Wedle aktu oskarżenia dokonali oni 
•
1
. napadów w 16 mJejscowościach zamor-

1 
dowcili osiem osób, nie oszczędzając na
\Vet swych rodaków. 

I 21 listopada 1924 roku padl z ręki 

I 
zbrodniarzy polski robotnik, .Franciszek 
Różycki, 3 grudnia tego samego roku za 

I mordowali Władysława Niemca, stróża I garażu samochodowego i zabrali jego 
oszczędności, w jakiś czas potem obra
bowali polskiego robotnika, który miat 
wracać do kraju z zaosz.czędzonemi pic 
niędzmi. Na czele bandy stat 26-letni 
Władysław Zyngczuk. 

I Wraz z Gustawem Jasikiem, Kazi
mierzem Moysem, Stanislawem Gogo
lewskim, Juljanem Pachowskim i Stani 

i slawem Brudza 1iapadat „Krwawy 

J
, Wtadek" na sklepy, gospody i domy. 

Procesowi „Wf adka" i jego bandy 
: nieprzychylna Polsce prasa stara się ua 

I dać jak największy rozgłos, aby zohy
dzić w opinji robotnika polskiego. 

I Obrony ba11dytów podjęli się znako 
mici adwokaci paryscy, między innymi 

'. srawa francuskiej palestry Moro-Giaffer 
i Torres, znany z procesu Szwarcbarda, 
zabójcy Petlury. 

\Vyrok spodziewany jest dopiero w 
koflcu listopada. 

Jest to największy proces kryminal-

l 11y, jaki Paryż widział w ostatnich 30 
latach. 

1 
Według opinji prawników wyrok be 

ł dzie surowy. 

1 · Jubileuszowa 
~~e~~~~~,CT~~~~~amnesnasowiecka 

Malan. ~tóry witJ~li ~I~ ~WJ[b ~lieł c:~1e0~~j~~:~:y 0~~u~;_ej-

Król egirstd f uad, składa w Poryfo hołd na grciuic Nieznanego "żołnierza. 

i pragnie je zniszczyć i właściciele, którzy mu cznvch. 
odmawiają tego prawa. z okazji dziesięciolecia przewrotu bel 

szewickiego rząd sowiecki ogłosił wczo-
Malarz francuski Camoin popadl Domagat się 11adto odszkodowania W rał amnestję, mocą której skazanym na 

przed trzynastu laty w spleen, Z\Yątpił wysokośs! 50UO fr. z tern uzasadnieniem, śmierć zamieniono karę na 10 lat więzie 
do tego stopnia w S\Ye umiejętności, :i:c że \\·ystawicnic tych obrazÓ\Y, które u- nia z konfiskatą majątku. 
rzuci! si'ę 11a stalugi i 11ic spoczął pn;-

1 

waża za bCZ\\ artościowc. zas7.Jkodz.i ie- Skazani na więcej, niż rok więzienia, 
dzcj, póki 11ic podarł na kawałki GO g-o slaw.e artysty. W spr.:t\\·ie tej popart będą zwolnieni, jeżeli odbyli dwie t:-ze. 
S\Vych obraz6w. wrzu..::il strzępy do ko- Ca1110:11'a Z\\·iązek malarzy. · ci~ kary, skazani zaś na terminy do sześ· 
sza i wyrzucił g-o za Jrz\\"l. Tnrnlo to długo. n·m proces doszedt ciu miesięcy będą z·wolnieni zupdnic. 

Jakiś zbieracz szmat rnalazl kawały. do skutku. \\" ubicg-lvlll ty2:odnlu od- Wszelcy pracownicy, czerwonogwat 
pozlep·a1 frai.;111c11ty i sprzedał je w ,!a- był sic; bu \YrCszcic \\.Paryżu. Adwokat dziści i czerwoni marynarze skazani na 
kimś ha11dlu starzyz11q. malarza PO\\ dywal ~ie;: na - moralne terminy jedn~go roku będą zwolnieni na· 

Tym sposobe111 obrazy Camoi11'a z11,1 pra\'.·o art\;sty zrobienia z ohrn.:rnmi, co tychmiast. · 
łazlv s'ę na ry11k11 obrnzÓ\\·. \Vc;dro\\ ·1- J ..:lice. On je:,·uie ma Pnl'A'O ro1strzy1!'a- Zwolnieni też zostają wszys:;y pra- · 
ły z r<.1k do rqk, aż dos~ly do ])O\\ i,„5..:10 n"c1, czy h\ ory jcg-c maj~; trwać, cz:v ma- cownicy, skazani na podstawie wyroków 
pisarza fra!1cisa Carco, który otcr.\· z ią być zniszczone. Ody je raz zniszczyt, sądowych lub organów adminislracyj-
11ich odrestaurował s<ratrnic. \Y hJka lat to już nikt 11ic ma pra\\·a odtwarzać ich nych za działalność kontrrewolucyjną 

XXXXXXXXXXXXXXX póź~1:cj postanu\\·ił Cnrco sprz:~cb: 1 \\'brC\\ jego woli. , . . podczas wojny do 1 stycznia 1923 r. 
częsc S\\'ycll cil1r:'.ZÓ\\. \\" tern ta!.:.zc o- Stron:l przcc.\Ylla CJ0\\·0Jz1t~i. ze ma- Skaz.ani przez GPU. będą zwolnieni 
urazy Ca111oi11'a. \V marcu 19.?5 rokn mia larz \Yyrzckt s!Q sY:rcl; dzieł. Nic zuis~- po odbyciu dwu trzecich swej kary. Wre 
110 je sprzeda\\ ać na licytacji L !Jrouota, czvt !cil. lcc7- rzu..::i 11a los "ze7eścia, dla- Ęzcie zwolniono z ewidencji wszystkich 
lecz Ca111oi11. który tvmczase'n dowie- tci.;o też r(i ż11i kupcy i \\ łaści·..:ic!e !eh b. oficerów i urzędników wojsk:1wych 

choroby wewnętrzne I dzial s'ę o losie S\Yych dziel poten·o- s:1 wobec 1mnva \\ porząclku. białej armji. . . I 11ych, wniósl protest. kazat je zająć sa- ~~<\d postanow·i. że obra?.v muszą Amnestja rue obejmuje czynuy.:h dzia 

Dr. med. Jan Polak 
vrznmu1e od 4-6. downie l \\"Y\\'Olal pro.ces . prz.cci.'-. ko 7;1Ja~ać rz~c.zrFl!l\YC:V i rnżorlał o_r~edto- łaczy poHtycznych, dążących do obale-

And»zni·a 4'Z. /n/ 64„21 Carc?· celem \\'y111uszcnia,zn szczcnw. i.r r;en1a. mu ich.\\ przyszłym tygaumu za- nia ustroju sowieckiego, oraz lapowni-
' · ""' ...,, ""' • • brazow. p:i,dnrc \\ yrok. kóv: i defraudan.tów. · · · 



- WJ1dziafoś, jak ten m!odzienlec uś
miechną! się patrząc na mnie? 

. - Cóż w tern dzivvnego? Gdym cię 
pierwszy raz 21obaczyl, to się roześmia
łem na cale gardło. . 

Dicisc clcżko : ranił córkę · 
nieostrożnie . manipulując 

brQn.ią. 
Łódź, 8 .listopada. 

Dom przy uhcy Targowej 78 w Ru
cizie PabJanickiei :,iyt w~downią strasz-
nego wypadku. · · 

Lokator rnj .kąm;-e, ;i;.;y, Pranciszck 
\Vróblewski, manipuJując bronią w obec 
ności swej zamężne1 córk: Ai.uy Masier 
kowej, spowodował ~'ystrzal. 

Kula ugodziła młodą kobietQ w ra-
mię. · 

Przerażony ojciec rzucił si<; na ratu
nek córki, która w jego rarnionach stia 
elf a przytomność. 

Wezwano natychmiast · Jckar.ta. 
Stan Masierskiej budzi poważniej

sze obawy. 

Nlody mężczyzna· 
· w kałuży krwi. 

Ugodził się nożem w serce. 
Lódź, 8 listopada. 

W bramie domu prży ulicy Noro
Zawadzkiej 21, zauważono młodego 
mężczyznę, Jeżącego w kałuży krwi. 
Trzyma! on w kurcz. zaciśniętej ręce 
długi nóż kuchenny; którym jak się oka
zało zadał sobie głęboki cios w okolice 
serca. 

- Nie rattl'iic'ic mnie - wybełkotał 
- gdy go przenoszono do jednego z 
mieszkaf1 - chcę umrzeć. 

Byl t-0 niejaki f.iszel Adler, woźnica. 
Pogotowie udzieliło mu pomocy „ 

Dwoja dziaci zmarło 
wskutek pooarzenia. 

Łódź, 8 listopada. 
Jednoroczna Basia Kamińska (Brze-

EXPRESS WIECZORNY 

Udusiła .dziecko 
i wrzuciła je do dołu kloacznego. · 

Sąd skazał wyrodną matkę · na 7 mies. w1qzu~r:„. 

. . - Nic micm jak soble poradzić. Moja 
zona mówi we śnj!e. 

. - Dam panu pe\v"ien środek. Zapew
mam pana, że będzie spala sp.okojnie i 
przestanie mó\v~ić .. 
~ ISieidy ja nie chcę, żeby przestała 

ty:lko, zeby mówHa wyraźniej. 

ew 

Łódź, 8 listopada. 

U pa11i l<.oza]ji Greszler przy ulicy 
Moniuszki 6 w Brzezinach mieszkała w 
charakterze sublokatorki 32-letnia Rrw 
ka Balberman. 

Balbermanówna w lipcu ubiegłego 
roku powita dziecko płci męskiej. Ody 
po upływie kilku dni niemowlę nagle 
zniknęło z mieszkania, p. Gresz!er kil
kakrotnie pytała swą sublokatorkę, co 
sie z nim stato. 

· - Nie wiem - odpowiadała jej B. 
- sama tego nie rozumiem. 

Przecież dziecko, które ma kilka 
dni, nie mogło uciec ... 

- Widocznie kłoś je skradł. Nie ma 

.Poszedł na rendez-vous 
a dostał się do... komisarjatu. 

pani pojęcia, jak się mart.w.i,ę z tego p , 
wodu .... 

Sąsiadki, które stale bardz~ slę h~k· 
resowafy Balberman6wmi twled~ly j,' 
dnak cał'kiem inaczej. \l/edług k:b ~t.1.11-
nia, dziewczyna zam ordo~<'!? a · J·::ie:l.:o, 

Pogioski te nie były jedn::tk r.p:utc 
na żadnych konkretnych danych, to też 
nikt nie sk:Iaclal meldunku do !)uh-cii. 

Jedna z lokatorek domu, która s;~czl' 
gólnic przejęta się tajemnicza s;:iraw~t. 
na własną rękę prowadziła nic~:mxJo
wanie poszukiwania we wszc!h(:h J; ic
runkach. 

Po kilku dniach amatorskie d~l.:. h;· 
dzenie uwieńczone zostało ~)owo:izi;!
niem. 
/ \V nieczystościach w jamie . kloacz
nej znalazla uduszone dziecko; o c?c111 
natychmiast for1iosia: PDlicJL · 

Balbermanowna wezwana do komi
sarjatu plątała się w żeznaniaoh. 

Przyparra do mnm, 1n·zyznala się 
wreszcie, że bylo to j ej dz.iecko. 

- Cóż miałam począć z maleń
stwem, które zmarto v/ kilka dni po uru 

Łódź, 8 listopada. I l:Yielizna lub garideroba ! Chodź pan jo dzeni.u? Nie miałam paecicż pienię-
Przykrą przygodę miał p. Alfons Se- kom.i:sarjatu ! clzy na pogrzeb. 

lin, zamiesZJkaty przy ulicy Ciernnei. Na. podwórzu zebrala sitę grupka Io- Osadzono ją w wl('!zieniu. 

A to wszystko dlatego, że panna Stanisława była 
nlepunktualna ..• 

Wczoraj ra!l() umówił się z panną katorow. z 
1 1 

, d d , 
Stanisławą N., że będzie na nią czeka! w Młodzieniec obaw'iając się, że p, Sta- „na ~z s~y ~1Q. pr.ze są en~ 111e przy 
bramie domu, w którym mieszka, o go- nistawa zobaczy go w tak śmies 21nej sy- znała się ~owmez do . uduszem~ nowo
idzlnie 10-ej wieczorem. tuacji wyrwał się z rąk dozorcy i wy-1 r?dka, tw1erd.ząc stanowczo, ze wr~u,.. 

lYUodzienicc z.jawH się p.unktualnie, biegl na ulicę. c1ła do dotu Kloacznego martwe mp-
jednakże dziewczyny nie bylo na ozna- Wślad za nim ruszyło killkanaście o~ mowl~. .· · 
czonem miejscu. sób. Sąd skaz.al ją na 7 miesięcy w 

ZuiecierpHwiony przechadzał się po - Łapać bandytę! - rozlegly się II- zienia. 
podwgrzu, spoglądając w okna partero- czne glosy. !!!!!!~~~!!~i!!RI:!~!' =~·~!!!!!'!!!!!~" 
wego mieszkania, gdzie miała się znaj- Gdy po kilku minutach zatrzymał s.ię j 
dować panna Stanisława. dozorca na cziele lokatorów domu chciał 

W tej chwili, gdy zatr21Yriiat się na miejscu dokonać samosąda. I 
przed oknem, jak z pod ziemi, wyrósł Na szczęście nadbiegł posterunko-
przeid nim dozorca. · wy. który sprowaid'Ził go do komisarj'1-

- Czego pan tu szuka? ~ z.agad!ląl tu, gdz·ile zlożyl wyczerpujące wyjaśnk
mlodz.i,eńca spoglądając nań podejrzlhvJe. uia. 

Selin cofoaJ się, zamięnmiąc udać s'i ę Ro spra wdzenin jego stów, \vypusz-

Pożar. 
Wmieszkaniu Cezara Metza (Targo

wa 32) wskutek n.ardmiernego rozgrza
nia pieca zapalily się sprzięty domow• 
Pożar objąt cale mieszkanie. 

Ugaszono go w ciągu 30 minut. do bramy, by nie \vywolywać awantur. czono go na ·wolność. 

Dmo~a~d~c. że~ce zr~tero- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wać nie miał już wątpliwoś.ci, że przyla-
pat ztodziejaszka. 

- Stój pan, bo pana złapię! - krzy
knąt 

Selim zatr.ziymal silę wówczas. 

Najber~ namowił Sendyka 
do defraudacji i ucieczki zagranict;. 

- Uspokój slę pan - odpar! mu -
czekam tu na niewiastę. Powinno to pa- Łódź, 8 listopada. l kub Sendyk (Aleksandryjska 11). · . · 
nu wystarc_J;yć. W składzie papieru Toporek f :Fr.an- Mtodzieuięc sumiiehnie wywiązyw.dj 

- Znamy się na tern - uśmieclrn;:il kus przy ulicy Nowomiejskiej 5 praco- się ze swych obow iązków, t. też f irni.1 
się dozorca - a potem gdzieś zniknie 'vat w charakterze inkasenta 20-letni Ja obdarzafa go zaufaniem. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~!'~~~~~~~~! Pew~ego d11ia pclecono mu, by ~ i iJ

- Podejrzana „ • „ 
sm1erc klaczy 

zaprowadziła hodowcę koni na ławę oskarżonych. 

kasow.al w kilku składach około 70111) 

zlotycb. I tym razem prawdopodobn:e 
wykonalby polecenie, gdyby nie jego 
zły 1d·uch, Arj~ Na,Jbert (Stary Ry1iek 3), 
który stale namawiał go do defraudacji. 

ziliska 53), ba~iąc. się na podłodze, z Warsz.awy donoszą: dowodmć, iż !kl.acz padła przed tr1.ema 
wpadf a. do wamenk1 ~ wrzącą wodą, po Znany hodo·wca koni i właścicie: staj tyg.odm.ami. 

- Możemy wyjechać za te · pienią
dze zagranicę - mówi! mu - będziemy 
bawić się, szaleć!.., 

zosta~1()ną przez, n:atkę. . ni wyścigo•wej p. Daszewski 5 ·tat pozosta Po raporcie dr. Hant·owern bw .. 
D~1ecko, o~rop~Je poparzone na c~- wał pod ciężk.im zar.zutem os~uKańczego „Pi:ast" w,str.zymał-0 wypłatę odsz.:rndowa 

lc~n ciele, wyc1~gmę!o z wody w ~tame ubezpieczentia we.chlej kb.czy, celem mia i wszczęł.o przeciw p. Dasz~wskiernu 
me.przytomnym, M11~0 11f.tych_mia~to- otrzymania premj.i aisekuracyjnej. dochodzenie karne. P. Daszew:iki zashcl~ 

weJ pomocY. lekarsk1eJ po upłyme k1lk~ Ciekawa ta spr·awa przedsfawiała na ławie .oskarżonych w sądz1~ ok7ęgo-
godzm wyz1onęfo" du~ha. .się następująco: wym, gdzne rozprawa spr·owa.dziła się do 

, :. ~1'* . • • Przy zaciąganiu P'Ożycz.ki na stajnię I zagadnienia dat. 
Podobną smrerc>ą ·. zgmę!a równ~ez wyśdg·ową której 021dob~ były trzy mlo- Powołana na świadków służba zez-

Janinka Kusiń~ka (Myśliwska 19). Dzie de klacze, ',.Mada", „Abazówka" i ,.Mes nała, że ,.Messambria" przebiła się dyzs
wczynka uległa popai;zeniu mlekiem. Po s.ambria", od p. Daszewskiego zażądano lem w dz.ie1i wyjaz.du p, Das.zcwskicg·o 
kilku godzinach w strasznych męczar- ubi1ezp.ieczenia koni. k·onn;o d 0 LubHna. Chodziło więc teraz o 
niach wyzionęla ducha. Zgodlnie z tem żąda.n.iem p. Daszew- ustalenie ik.iedy ·oskarżony zatrzymywał 

ski ubezpieczył tt-zy wyżej wymienione się z koniem w lubeJ.s.kim zaj•eźd ·de. . 

łlasz reporter zanoto· 
wal, ż1: 

kla~ze w tow, „Pi'ł.st'' w dniu 20 ;:naja. a Zarządzający zajazdu ustalał, ze w ie 
już 27 teg·o miesiąc.a doniósł .,Piastowi", go notatkach :Digurowała bytność p. Da
iż „Messambria" uległa wypadkowi i zde szewskieg·o przy dacie 9-go maja. P. Da
clił.a. szewski zresztą, regulując ra.chunki z za 

Celem sprawd:zienia tej wieści towa. j:azdem, zapłacił i za nocleg w dniu 2ł-yin 
Łódi:, 8 listopada. rzystwo ubezpieczeniowe delegowało do maja, czy jedn.ak teg·o dnia jstotrrie przy-

Pacbarier Jakób, zam. przy ulicy No majątku p. Daszewsk1~.~<> Szalanże w Lu jeż·dżał, zar.ządzający nie umhł s·ob1e 
womicjskiej nr. 3, został oszukany belszczyinie lekarza wetcryna.rji dr. Han przypomnieć, 
przez Montarza Moszka, zam. przy uli- towera. Sąd okręgowy uznał, H: wina oskaT
cy Cegl·elnianej nr. 63 na 100 złotych Dr. Hant-0wer zjechał do Szalanż d-0- żonego }est .dowiedzi'ona i sJrnzał go na 
przez wystawienie weksli z fałszywym roi.ką, p, Das:zewS'ki bowi!:!m ni>e przys- półiroku więz'.enfa. 
podpisem. łał mu k-oni na stację. . P. DaS'zewski za.apelował. Spr a wę w 

Wrońska Leokadia, bez stałego miej Okropnie teg10 później żalowai! drugiej iinista:n,cji objęli a.dw. Henrvk Lt-
sca zamieszkania, służąca, skradła z Do dy.spozyic:ji weterynarm. p·oz·ostab Hnger {o}cioc) i adw. Ignacy Ettinger 
mieszkania różną garderobę, bieJ.iznę i tylko skóra klaczy ze śl.ada:ni przebiria j (syn). 

r Sendyk' itlegt zgubnym n.amow()m 
starsz.ego kolegi. 

Mtodzicńcy postanowtilli wyjechać tlu 
Belgji. . 

Sendy'k porozumiał się z jakimś jego. 
mośc·icm, który za _pęwną opłatą zgodzi-t 
się przemycić go przez granicę. 

Najber( który nie miał gotówk~ 
chci1af n.a·brać kilka firm i w tym ce l u 
pozostał jeszcze \V LodZJi, obiecując kn· 
le1du, że lada dzień przyjedzije do B'ru~' · 
se li, 

Wyznaczyli sobie nawet spotk<11hic \\ 
jednym z największ;y.ch m'iejsc~wyd1 1w
teli. 

„Randka" n.i1e doszła jednak do skm
kµ. SendykowJ .udato s·ię wprawd~ie do
stać do Belgji, lecz jego spólnik powę
drował do łódzkiego więzienia. 

firma Tof)orek 1i frankus, stwier
dziwszy defraudację, zwróci1t.a s·ię na
tychmiast do urzędu śledczego. 
. \\ly·wiadowcy przyłapali Najbcr1a w 
chwili, gdy sztykowaf · się do podró;";y 
Za kilka godzin miał op.uśoić Łód;;. 

NAJBLIŻSZE KONCI:RTY. 
biżutcrję, ogolneJ wartości 1500 zł., na dyszlem, <:oo był.o pr.zyczyną padnię~ia 

1
. Pr-0ces znalazł s!ę wczoraj na ~-J-

szkodę Capke Br_onislawa,. zam. przy ul. „Mess.ambriii", m'.ęsa ani wn~trzn.~ści w.e ka.indzie warszawski-ego ~ą<lu apehcyinc- . W poniedziałek, dnia 14 b. m. oraz we wto· 

I i - rek, dnia IS listopada od!Jędą się 5-ty i 6-ty a· 
~ybnej nr. 7. te:rynarz.owi ~i.e ·okazano, dowodząc, iż go, . . . . . , bonementowy konee.t mistrzowski, na których 

Zatorski Józef, zam. przy ulicy Trau ·2)().<;tało poćw1aTtowane i zak<>pane 9·od Po sw.ietnych pr:zemow1eru:ach obron- wygta,pią sily ar tystyczne tej miary, 00 f.man11cl 
~utta .1:r. ~O został oszukany_ przez ?z. ·drzewami ·ow·oc?wemi. . „ ców, ~tó:rzy wykaz:.i.H k:ruchość podstaw I F_cuerma11. wi~lm1c27lista światcwej ~l :1wy or;:i: 
Brzezmsloego zam. przy uhcy Ceg1cl- W powr:otn.ei .idmdze doroz.karz, ww- ·oska:rzema, sąd apela.-.::y1ny pod przcwod . U1?1b~r~o Urb„no, fcnom~~alny ~ar·Y•OTI i,100Jo 

niancj . nr. 47 i:a benzynie,. która za wie- zą-cy di. ~anto:wera, zw:ie~zył mu ~i~ z nictwem sędzi;e~·o R~o~s:~i~go wyd~ł ,, :~~~k~~~i~f.'ler\~Y;:;~!a ~f:1 ~ ~l~k~~~1!1mi'~~~,,~~'.: 
rata 62 proc. mnych domieszek. Straty ~ozrnowy, raiką rzekomo miał w ~tafm. z wyrok .cał1kowi1Cle tu11cw'!nma1ący p. D,,.- te:;; i cntnj:iznwi;i. Obu a:tystom :iko:r;p;n:jn 
wynasza na sumę 6000 złotych. Jednym z parobk<J.w. Parobek ten imał s.zewsk1eRO· wać he;d:<ic dyr. Tcodcr Rvdr.r. 



Str. 4 

TEATR KAMERALrtY. 
pod dyr Bolesława Gorczyńskiego 

(G! acb Grand-Hotelu wej§cie od 
ul Traugutta), 

Dziś 1 doi nasieonnn o godz. 8.30 wlm. 
- występ -

Kazimierza 
Junoszy-Stępowskiego 
Komedia w 3 aktach L. VERNEUIL'A 

" 
AZAIS" 

Bilety sprzedaje Kasa Zamawiań 
w cukierni Gostomskiego (tel, 64-00) 
przez cały dzien do 1 wiec:r, i od 
7,30 w Kasie Teatru Kameralnego. 

Winda przewozi widzów na górę, 
począwszy od godz 7.30 w1ecz, 

... „ A 

Krótko I w'zlowat o. . -.-
Mąż czyta gazetę. Żona pyta: 
- Czy jest tam coś nowego o mo

dzie? 
- Coś nowego? Wątpię, bo to wczo 

rajsza gazeta. 
** '*' 

- Gdzież ja glowę miałam, gdyml 
zgodzi ta się zostać twoją małżonką! -
biada żona. 

Na to on: 
- Gdzie? Na moim ram~eniu. 

11<** 
- Dzięki kinematografowi spędzam 

każdego tygodnia kilnaście rozkosz
nych godzin. 

- Tak często bywasz w kinach? 
- Nie, ale moja żona - niemal co-

dziennie. 

"'·"l Kon dat się namówić ł zabezpieczył 
swój skład przędzy na wypadek poża
ru. Chowając polisę do kieszeni, zapy
tuje dyrektora towarzystwa ubezpiecze 
niowego: 

- Ile, proszę pana, otrzymam, jeżeli 
np. jutro mój skład przędzy pójdzie z 
Cilymem? 

- Przynajmniej 3 lata ciężkiego wię 
~ienia. 

r."i 
Izydor Kon. Buchalter. Trudno. 

Podłe, psie życie. Będzie lepiej. Nadzie 
ja. Ogłoszenie w gazecie: „Poszukuje
my zdolnego buchaltera. Wymagana 
znajomość kilku języków". ~wietnie. 

Przyszły szef i Kon. 
- Pan do mnie? - mówi szef. 
- Tak - rzecze Kon. 
- Jaka sprawa? 
- Właśnie tego.„ o posadę.. ogło-

szenie„. dzisiaj„. 
- Aaa ach! Posadę? Do you speak 

.English? 
- Ha? Słucham? 
- Mówię przecie wyraźnie: Do you 

speak English? 
- Słucham? O co chodzi? 
Sz.ef denerwuje się i mówi dobitnie, 

l\volna: 
- Do you speak English? 
Kon wzrusza ramionami. Milczy. 

- Pytam przecie pana - mówi przy 
~zły szef - czy mówi pan po angielsku. 

-Ależ naturalnie! Doskonale! 

t*~ 
Nauczyciel w szkole wykłada lekcję 

gramatyki. Deklinacja. Mówi: 
- Ja nie krzyczałem, ·~y u:e krzycza 

łeś, on nie krzyczał, my nie krzy.czehś
my, wy nie krzyczeliście, oni nie krzy
czeli... Lopek Gancegal ! Powtórz, co 
przed chwilą powiedziałem. 

- Nikt nie krzyczał, panie psorze ... 
r.i 

Ciekawa rzecz. Ja jestem hrunctem, 
·oja żona brunetka., a córc~zka - ruda. 

- Zdarza się. Zwykła omylka, że 
tak powiem, drukarsk::~ w inalżci'lstwie. 

- Nigdy omyłek m~ róhię„. 
- Ja tct ~ mówi~. ~as ty Ji.\ zrobił„ 

EX p Res s w t_Ę cz Q.~NY __________________ _ 

Najgroźniejszy wróg młodzież 
Alkohol deprawuje młode dusze i ha

muje rozwój fizyczny. 
Znaczny procent mlodzłaży szkolnBi uży\Va podn~acaJących trunków. 
Ważną kwestjQ pod względem higje

n.k::z;no-społe,cmym porus~a w jednym z 
pism warisz.awskkh dr. Władysław Cho· 
decki. · 

Najn,owsze badania w naszych szko
łach wykazały niezbicie, że znaczny pro 
cent naszej młod.zieży szk.oklej uźywa 
alkoholu pod rozmaitemi postaciami: 
wódki, wina lub piwa. 

Oka2.ało się niestety, że matki dają 
dzieciom wódkę. środki pod.niecają.:e są 
dla dzieci najzupełniej zbyteczne, a hż 
da kr.opla alkoholu trucizną lramui<\Cą ro 
zwój fizyczny, umysłowy i moralny dziec 
ka. P,od tym względem nie może być żad 
nych ustępstw, źadnych kompromisów i 
na to jednomyślnie zgadzają się wszyscy 
ba.dacze. Wiiadiomo jak dzieci wo~óle źle 
znoszą wszelkie środki odurzające, jak 

ostrożnym tneba być w pr.zepisywan1u lczycicle zwracają uwagę, iż jest blc:1d~ 
im makowca i morfiny z przyczyny nad- i wycez.rpane, że n'l. jytania nie da je 
miernej wrażlirwości r-oz-wijające~o się cl.o trafnej odpowiedzi, źe nie może zrozu
piero d:Uooięce~o mózgu. To samo stosu mieć wykładu t zapamiętać go. Są to 
je &ię i do alkoholu. wszystko objawy zmę.czen:ia i zmnieiszo 

W.s:>.yscy badacze żądają heLwzględ- n~j s?rawnośc.i. umysłowej po libacjash 
nej wstrzemięźliwości prtynajmnicj dó ruedztelnych. 
20..go roku źycia, słusznie zupełnie ak- Wywce szkodliwe pojęcia o wzmac
centując, że praca umysł,owa dziP.cka niającem działaniu alkoholu, o jego rze 
uczęszczają,cego do szkoły i używanie kornym wpływiie na twor.zenie s1ię krwi, 
alkoholu, obn.iżają~ego wybitnie spr<łw- nie zostały dotąd wyrugowane i z na.'.;le
ność psychiczną, :n.ie mogą pogodzić się g-0 społeczeństwa. Podniecenie chwilowe 
7.e sobą. układu nerwowego uważa;ą za wzmoc· 

Możemy często obserwować, ie na nienie ustroju. Alkohol chwilowo podnie 
tak' 2lWanych bal,ikach dziecięcych dają ca, a następ:nie paraliźufe n1ózg; jest en 
d:tiedom wino; p-0 taikim baliku dziecko wr,ogiem wszelMej pracy umysłowej. 
?odniiecone, pr,zez. alk.oho! sp~ć n_ic mo- Wiele rodziców daje dzieciom w cie1 
z~ rano. :oas ska:rzy ~ę na bol .gł~wy i pieniach chronkŻnyclt wino, zap-omina
n1echętnie podąza do szkoły, Tu.:a1 nau. jąc właśn:ie 0 tern, że przez to pogarsza 

•••••••·-~·-•••••••••••• ją przeb:eg choroby, że alkohol podawa
ny przez czas dłuższy wywołać muże 

tĄkrótce! Wkrótce! zwyrodni<e'!lie miąższowe ważnych dla 
życia narządów, jak serca, wątroby i ne 
rek. 

U dziewcząt, u których wrażliwy u
kład nerwowy oddziaływa jeszcze gwał
t,owniej na czynniki chorobot:wó.l"'.: ~e, arni 
żeli u chłopców ir<>zw!ja S'ię czę.sto pod 
zabójiczym wpływem alk,oholu histeria i 
to nawet u j.ednosfek n:ieobcią'ionych 
<lz;iedzicznie. WJęks:rość przypadków ner 
wowości w wieku szkolnym zawdzię.::za 
s.we powstanie ailik-0holowi; jest on nie· 
wątpliwie trucizną dla nerwów. 

Większość badaczy jest z..da11ia, ~:e 
trzecia część chorób nerwowych w szko 
le p.owstaje wskutek używania alkoholu. 

·Rozsiane zapalenie nerwów, pr.testrach 
nocny u dzieci, oto skutki używania al· 
koholu. Hamuje on n.ietylko rozwów fi:r.y 
czny d.z.iecka, n:i-etylko podkopuje spraw 
ność ustroju i usposabia do ro~maitych 

!
chorób, ale oddziaływa jak najg)tzej i 
na sf<>,rę moralną i umysłową młodzi-czi 

1szito11ej. Naucr.yciele i lekarze szkolni 
I .twierdzą zgodnie, że alkohol działa wys-o 
1 

ce szkodl~wie na usp-osobie:nii! i charak. 

ZACHWYCA :: UPAJA 
OSZAŁAMIA:: PORYWA 

ter dziecka. 

SHa woli słabnie, szlachetne instynk
ty znikają, dzieci stają się kmąbrne, nit 
posłuszne i egoistyczne. - Tra.cą one 
iliÓwnież chęć do nauki i pracy, 'lie i:hcą 
chodzńć d-0 szkoły, stają s : ę okrutne i 
mściwe. Niektóre dzieci alkohol wr~cz 
popycha do przestępstw i zbrodni. Nad
to, jak dowodzą wyraznie i rozmaite an
kiety szkolne, dzieci używa)ą1Ce alkoholu 
czynią gorue po~tępy w nauce mt1.}ą gOT 
sze stopnie od zupeł.nie trzeźwych. 

w na1p1qk11101szym /llmui świata p. t. 

Symfonja Zmysłów 

Co można zrobić z ludzkiel skóry? 
Dzieci dostające regularn.ie nap()Je 

Spodnie, buty, okładki książek i portmonetki. wysk,okowe, tiracą pamięć, nie rozumie
ją dobrze ti:go, oo prze.czytały i nawet 

szy ton i pewne charakterystyczne pla- chairakter ich pisma się zmienia. Niezna 
my. cmy rozwód umysłowy odbija się w wy 

Każdy z nas o ile w swych latach 
milodzieńcz_ych nie by1l mazgajowatym 
ślimakiem, ale łob.uzem co s,ię zowie pa
mięta. jak mu obiecywano „wygarbowa
nie skóry".- Obietnica ta brzmiąca tak 
nieprawdopodobriie posiada jednak w ży 
ciu jalmairealniejsze zastosowanie, albo 
wiem od niepamiętnych czasów garbo~ 
wano skórę ludzką i produkowano z niej 
najrozmaiitsze wyroby. 

W średniowieczu zdarzało się bardzo 
często, iż zwy,cięski pojedynkow'icz spo
rządza! sobie ze skóry uśmierconego ry
wala pochwę do miecza ,j do dziś odma 
pochwę taką oglądać można w uonachij 
skiej „Kunstkamerze'', a obok niej tak· 
że pochodZJący z czasów wojen turec
kich bęben obciągn i ęty również tym sa
mym materjatem. 

Jeden z wodzów napoleoilskich nos i ł 
podczas bitwy rajtuzy ze skóry ludzkiej, 
mających jakoby chronić go od kul nie
przyjaciela, spodnie takie nosił ró\v11lcż 
i Filip Orleaf1ski, dokumentując w ten 
oryginalny sposób jaknajdalej idąca. wol
nomyślność. 

Podczas rewolucji francuskiej wvra
biat pewien szewc w Meudon buty ze 
skóry zi.;ilotynowanych arystokrat<Jw ,j 

raport konwentu z dn. 20 września 1794 
r. stwierdza przyznanie temu przedsi~
bicrstwu subsydjum w sumie 45.000 fran 
kÓ\\. 

Skóra ludzka nadaje s i ę do garbowa
nia również dobrze jak każda 1!1111a i no 
\\fy.garbowaniu najbardziej pod·obna jest 
do świńskiej, posiada tylko nieco jaśniej 

Nlekt6re księgozbiory publiczne z·a~ razie ich twarzy. Przy rachowa~it1 p.a
wiera,i4 w sobie dzieła w nią oprawne: mięciowem czynią też więcej błędów a
bibljoteka uniwersytecka w Getyndze niżeli dzieci tr.zeźwe. 
m~ np. oprawne w ludzką skórę dzieła Szkoła powinna pouczać dokładnie 
H.tpokratesa: ~ W, An~l~I W Atenaeum swych wychowańców o szkodliwości o.l
L1brary zna3du3e się ks1ązka oprawna w koholu i zabramać dyscyplinarnie używa 
skórę slynnego ntorder~y ~ordeza, a w nia napojów alkoholowych. U czni1w1ie 
Marlborough House są Jakieś 1dzfela ob- powi!Ilnli. za.kła.dać kółka wst.rzemięiliwo
jęte skórą Cudmorse'a, zbrodniarza, któ śc:i. 
rego p-owies21ono w r. 1830. 

f 
Pewna hrabina, wielbicielka dz,iel 8e91ł•Cł~ 

lammariona, zapisała mu w testamen- "•e•••••••••e•••••••••e•••~ 
cle skórę swoją z warunkiem, aby w 
nią oprawił słynne swe dzieło „Niebo i Rynek Loteryjny. 
ziemia" j slawny astronom uczynil za- Poi utrze odbędzie się ciągnięnie 
dość wolr tej ofiarodawczyni. , Loterii Paflstwowej. W zwią:eku 

Oryginalniejszy jeszcze testament z tern panuie ogromne zaintere· 
poz:ostawif pewien amerykan:in, zmarły aowan'e losami ł•ej kl. Loterji 
w r. 1912 w No\,r ym Jorku, ostatnią je- Pailstwowec. 
~o wolą było. ab} ze skóry jego wyro- Przy znacznie ograniczonei 
!Jiono portmonetki, a z kości guztki, z ilości losów wzrasta ciągle ilośt 
klszek zaś struny skrzypcwe. kupu ących. . 

I dzisfaj .amerykańscy i ang-ielscy bi- Popyt kierułe się szczególn-e 
bljofile poszukuj~ lttdzk;ej skóry na om:a w kierunku kolektury. 
wę książek, prz:rczcm najccnnie.tszym 5 Jatka Piotrkowska 22 
m:i.terja!em są skóry ras kolorowych a • Plo.trkowsk• 66, 
przedewszystkiem czerwona, pochodzą- a to z tel słuszneJ przyczyny, że 
ca z i111d'jau 1 cz.arna murzyńska ceniona naiwiększe wygrane zazwyczaj 
jni jest o wiele n1iż.cj. padaią w 1powyższej ko~eikturze. Przed kliku laty dziennik „Stampa" War~o aznaczyt, że 1 ko,osal· 
zapcwniaJ swych cziytelnikóv..-, że w nie na ptem1a Zł. 4t5.ooo na N2 60 373 
dalekiej przyszłości skóra ludzka będzi'e r6wniet padła w teiie kolektur-e 
na równi traktowana z bydlęcą ,j przed-
mioty z niej wyrabiane nie będą należa„ •H••••••H•H•••••••• „ •• „.„ 
ly do żadnej rza!d1kości. • •••••••••••••• 
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Dziś niebywała premjera ! 

6szałamiaiący ar[yfilm prndukcH 192ma roku. ukamia[y iło zepsucia, wyuzdania i zbytku wielkkmieiskiego 

zn A, TO E U Się Płal\CI ... " 
(Król Dancingu). 

Rolę tytułową gra z fascynu1ącą moq eksprcs1i dramatycznej ulubieniec najpiękniejszych kobiet świata 

Bruno Ka"fnmir. Rolę gwiazdy. kabar~towej od1warza słynna z piękności, znana jako l\noa Dndra' 
t:tl iO uosob1enie woz1ęku 1 czaru kobiecego z obrazu „Dziewczęta z Haremu• 

ulubiona 1 jeqyna partnerka Igo Syma. ------------
Początek o godzinie 4 30. 

··-· Szał dancingów. Upoien e rozkoszy i przepychU. niebywała wystawa. świetna retyserja. Porywaiące sceny Zbiorowe. 
"a 1-szy seans ceny 

miejsc od 50 gr. " nad program pełen humoru i śm~echu z CHARLIE CHAPLlłlEPI 

Rewolucja w kuchni 
ma na ceKu wprowadzenie odżywiania według przepi

sów hi!!~env. 

mnie od zniewag, .a może I cziYnny.ch wy -1 Uważam j!ednak, że ibędzńle dla nas 

Ir i H 1\T ,, stąpień ze strony biedny:ch .potępień- lepiej, je·żeli jaknajpręldtzej stąd wyj-\\~ C01vWA_Jt. IJ · ~ , d . ....._'--~ ./ / J cow. z1emy. 
1 ~ Wzdłuż ś·cian przytwierdzone były - Cztyi mogę z ·nim pomówić na oso.-

z a e a D Ka KR Ili I\ w ~1 . łł opy deski, na których spali \V'ilęźniowie. Po- bności? 
ł"l u n n w Ił LI j nieważ miejsca te stanowiły najwygo- - Otrzymar pan przecie zezwolenie. 

. • dniejsze oparcie, leżeli na owych tap- W skażę oddz;ielny pokój. 
Kryminalny romans spółczesny. czanach nieszczęśliwi · zesfańcy jeden Oficer zaprowadZiil mnie do brudnej, 

~ / obok drugiego. ł nędznie umeblowanej kancelarjJJ, gdzie 
36 W kąci1e d·ojrzaf em cz~owieka, z gfo- polecll mi czekać na więźnia. Był jesz· 

wą opuszczoną bezwtadnJi.e na piersi ! z I cze tak bardzo grzeczny, że povwom Wyszllśmy na kurytarz WJ.ęztenny i I Byli to przestępcy kryminalni, bes- przymkniętemi oczami. Zdawalo mi się, m& postać jednego z żołnierzy po butel-
nle~aw~n: zn~leź~~śmy ~·ię. prz1Cd ciężko I tjalscy zbrodniarze i mordercy. !u i ow- że go poznaję. kę Wlima i porcję smacznie przyrządzo-
okurcm1 •aTz\v1am1. Odzwierny duż~•m dzie mignęta mi przed oczami twarz 

J Dotknątem ręką jego· ramienia. To nego mięsa. kluczem otworzy! zamek. iintelfgenta, który jak się domyślalem, 
byt doktór Ccneri. ZaledWie przynfiesiono potrawy, g·dy - Chodź pan ze mną - rzekt War- dostał się do tej cuchnącej nory z powo-

'am r • • kł b d d d · ~ 1 · 1 t 1 · .„ Zwróci1ł na mnie wzrok, w którym potęŻ!ly krasnoarmlejec wprowadził de ł~ O\\ , puszczaJąc z papierosa ę y y u z1a1a nosci „ rnn rrewo ucyJneJ . 
mu. Wielu z \V'iQźniów klócilo się między malowały się rozpacz i zdumienie. Z wi- pokoju Ceneri'ego. 

Szcd1'·en-1, 1·a!c. 1,razat, lecz na JJro:ru J R 1· · b' d e c1ocz1nym wysiłkiem uniósł Śię na tokciu Jeszcze raz doktór prziyjrzal ml ~k , .• " ~ so Ją. zuc.a 1 na s :1c 1e or ynarne prz -
z:atrzyrnafcm się Miski omdlcni.a. Wori zwiska i przeklc1istwa. Miałem ·wraże- i przetarł z niedo\viier~auicm oczy, jak- badawczo, stojąc na progu. Wolnym kro 

' smrodli;wa dochodząca z za otwartych nie, że znajduje; się w haniebnej jaskini by ujrzał widmo. kiem zbHży1l s•ię do stołu. Podalern mu 
urzwi, przypraw·iała 0 zawrót głowy. tortur, stworzonej przez ludzi na mę- - . Pan.ie Kamecki, pan tutaj? - wy-· krzesro, na którem usiadł oiężko, jakby 
'.)<\dzić można, że nieczystości, zicbra:le czarnie IJliźn.idt. szeptał. przytłoczony olbrzymim gtazem. 
:: całego świata, gniły i zapowictrzaty Dokoła - wszr;dzic stosy śmieci. I - Przyby w am z Polski umyślnie dla Wtedy dakm znak żołnierzow~, b) 
,, sfrasz.Jiwą norę. Brud - na ścian.acb, w dusznem, prz·c- widzenia s·iQ z tobą, doktorze. wysziedf, co wypefnU posłusznie, stosu-
Przczwyc·iężytem obrzydzen.i1e i wk~·o pefoionem chorobliwcmi zarazkami po- - To wbśnic \\: lęz i1e ń , którego po- jąc się widocznie do otrzymanych od 

-ytem za oficerem do wn<;trza więz1fe- wietrzu. Każdy z \Vięźn;;ów zdawa! się szuki\valem - rzekkm, z vracając się Wartamowa rozkazów. Zostalem sam z 
a. być tylko ruchom4 brytą plugastwa. do ofi cera, który, stojąc obok mnie, za- Ccnerim. 

Tu ujrzatcm natłoczonych różnego Przypatrywałem się brutalnym fiz- wzięc i e paH papierosa. Po wyntziie jego twarzy, zrozumia-
„viekn ludzi, sie1,i'7ących na pocHodze, jonomjom, co ściągato na nrnie dziki~, - Rad jestem, żeś go pan znalazł - tern, iż łudził się nadzieją odzyskan;,a 
1ub leżących na jakichś barlogach. Tv,ra- niechętne wejrzenia. Skazańcy szeptali cdparl Warlamow. wolnośd, Uumacziąc sobie w ten sposób 
rze niektó.rych zdradzały nujnikczern„ międziy sobą dchyrn grosem, lecz obe- - Dziękuję panu bardM za okaza- nadspodziewaną moją wizyte . 
ni:ejc.zie zbydlęcenie.. cność groźnego Warłamowa broniła ną mi życzliwość. .co. c. n.) 
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Co zdobyła nauka 
na tern polu. 

Już; zgóra. dwa1d·~ieścia lat temu wiel
k1 lekarz rosyjski. Miecznikow stwier
dził, że ludzki organizm ginie z powodu 
zatrucia pozostająceml w ciele resztka
mi produktów przemiany materjl. Obja
wy starości występują wskutek uszko.1 
dzeń, wywolywanych prvez trujące ma
terje, wytwar_zane w kiszl<;ach. 

Trucizny te powstają w normalnym 
organ.iźmie, a mnożą się szczególnie 
przy z.aburieniach. Gdyby się jednak u
dało przeszkodzić tworzieniu się trują
cych substancji, zlowrogie ;ich skutki I 
natychmiast ~nikłyby, cztowlek żyłby 
nieporównanie dlużej. · H"rfiarze· z „Lili Weneoy". 

Taki byt pogląid! Miecznikowa; wy
wołał on w kolach fachowców wiele 
~przeciwów, szczególnie z tego powodu, 
ze był jednostronny i· zbyt widoczinie po
mijał .inne powody S'tarzenia się organi

Naiwczesnicjsza t{ompozy_cja J"'~ka Malcze'Yskiego, wykonana w Paryzu (1888 - 7) pod 

wpływe.PJ. utworów J. &_łowacktetr··). ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

zmu. 
Już po wojnie światowej udało się 

wynaleźć inny zupel'n.ie, bo nie wkra
czający w . dziedzinę odżywiania, spo
sób odmladzania or1t.anizmu. Był to spo
sób Steinacha, polegający na tern by 
st~rzejące się gruczoły zastąpić mt~de
m1. 

Sam Jł()myst nie był nowy, bo już w 
r. 1889 francusld lekarZi Seqarid przekro
czywszy 70 rok życia, postanowił doko
.nać na sobie pr&y odmłodzenia 1 za
strzykną~ sobie pod skórę wyciąg z gru
czołów rozrodczych psa ~ śwink,i mor
skiej. Uczyni! to w celu odświeżenia 
ciata. a więc odmłodzenia go. Wyn!ki 
jednak. nie u:;irawnily pokładanych na
dzlef. 
. Pr&y Steinaclia. tdiokanywane w kil-

1ćad21iesi~t lat po Sequardzie, również 
rozczarowały wszy.stkicll, chociaż inny 
ucrony, Woronow, -trwa nadal przy swej 
.t.eorjf odm:tad.zania przy pomocy gruczo
łów ma:łpy. 

. Ostatnio zaczęto „odmładzać" or.ga
mzm Lud!.ztkiJ środkamr mineralnemi or
ganicznernJ~; sama ty)Jko metoda chirur
giczna: nie zadowoliła ~ąld!nych przeży
iwania drugiej miłości'. 

Czy z ptmktu 'W!idzenia. naU!k:owego, ze 
stanowiska biologji, te procesy odmła
dzania ma:ją rację byttu? Czy mogą one 
·naprawdę zwałCey'ć to, co nazywamy 
starością? · 

rrrzy słońca 
na niebie. 

~:-

Niezwykły fenomen przy
rody w Szwecji. 

-:-

Nad Rzymem śwuJcilo 
1uż 7 słońc. 

Onegdaj r.a.no za.obserwowano vt 
Sztokholmie przepyszne zjawisko przy~ 
rody. R-0zpoc:zęł-0 s:ię o.no o godzinie 7 .30 
rano, ik:ie<ly slońce stało jeszcze nad 

·1wschodnim hory.rontem. Niebo ni.e było 
i }eszcze zupełnie czystem, ale lekko po-

' 

wlecwne .chmuramń. · 
W okół słońca w odleg~ości niecałych 

, 30-stu st. · widziało się wąski pierś.::ień, 
którego baj wewnętrzny był Labarwi:o-

, ny różowo i który tworzył półkole wo
kół słońca. W pierś-cieniu tym występo
wały specj•alne tr:zy punkty, dwa na ta
kiej wysokości jak sł·ońc~, na ws·::hód. i · 
na ·zachód od niego, a jeden nieco p.owy
żei w kierunku północ:nym. Te punkty 
w przeciągu krótkiego czasu prLctwo
rzyły się w prawdziwe „słońca p·obocz-

" ne. 
Szczególniie lewe czyli wschodnie 

„słońce" świeciło chwilami <>ślepiającym 
blaskiem. W pobliżu tych trzech punk
tów pierścień był silnie zabarwiony 
wszelkiemi barwami tęczy. 

Wszystkie istoty żyjące wkazuj.ą wi 
pewnym wieku zmiany w organiźmie, 
które nie po71Walaja, na wykonywanie pe 
wnych C_?!ynnośct w stopniu I siJe, jak 
pntadtem: organizm nie jest w stan!e Te dwa poboczne sł-Ońca, zna1:lujące 
roz'Wliną.ć . ani tej energji, ani sUy; a na- się na tej samej wysiokości, co nasza 
wet posz.czególn~ organa, jak zmysły, • gwiazda dzienna, nie były tak okrągłe, 
serce, nerwy, mięśnie, nie dziatają już l ~ , ,,. .,,.,,. "'!" ,.,., ~ ..... rak samo słońce, ale wydłużone, tak że 
tak dobrze~ sprężyście, jak dawniej, • .EUenali Jacka Malczewskiego. przypominały dwie komety z błys·zcząc-e 

Dlaczego tak się dzieje? Bo poszcze- ł mi długiem.i ogooo.mi. Na tęczowem pro 
góme części O!ig;anizmu z.używają się.; mi•eniu w jego punkcie najwyższym da~ 
wprawdzie każda istota żyjąca przyjmu- St · wał się zauważyć sdlny świetlisty łuk w 

je pewne pokarmy, slu:żctee do odnowie- . raszne męczen' st wo formie p·od!kowy. 
nia organizmu, lecz przetwarzanie tych • Poza tym wspomnianym powyżej pier 
pokarmów na t'kanlci od!bywa się zbyt 40 d b h • 1· k d h ścien.iem w podwójnej mniej więcej od-
wolno, zużyte komórki· ~ tkan:kr nie są UC OWDYC ewang1e lC ICh zamor OWanyc ległości, widniał drugi pierścień, który 
zastąpione śwież.emi r organizm p()IW01i przez bolszewików. jednakowoż rzadko można :było zaohser 
zamiera. Od wować w cał·ości. Ten drugi pierścień 

Wspók21esna medycyna różne sto- · czyt profesora Uniwersytetu wu2deńsk1ego. był od wewnątrz czerwonawy, a na zew 
suje środlkf, ja:k herbatę, mającą oczysz- . . . . , nątrz niebiesko - zielony. W swoim naj-
czać krew, sole, różne rodzaje pożywie- Pr?fesor ewangi.ehc~1ego wydziału bo:vi~m w takiej celi, w której nie mógl wyższym punkcie również i ten pierś;::ień 
nia. Są to Gednak g;tówn1ie środki lekko !te. ol~g1czne.go ~ W:1e~m~, dr . .Entz, wy am się położyć, ani usiąść wygodnie. ujawniał wydrąż.o~.y łuk. Te specialnie 
przeczys?JCzające. żadnyoh wyników w gło~1t ~r:Ze,d ~1!k:t dmam1 odc~yt. o mę- .Egzekucje duchownych po!ączone pr?;epyszne jaśniejące łuki świ~tine i 
kierunku przedłużenia ży.cia spodlzlewać czensk1eJ s1merc1 40 ewangeh.?k1ch .du- były z niezwykfemi szykanami, wyko- świetnym. blaskiem j.axzące się boczne 
się po niich illie na;ł.eży. c~~wnych, straconych w_ RosJJ sow1ec- nywały je często ulicznice, a nawet „s_ło~ca" wywoływały zachwyt i podzi-

Bo -0rgal1Jiztn ź,yje dopóty, dopóki kieJ. . . .. 15-letnie wyrostki. Wl>erue. 
~oże .się odnawiać~ miejsce tkanek zu- , Dm~J~ ich rr_iąk są tak st~aszne, iż po Zwracano jednak uwagę, aby przy Te.go a-odzaju zj:~wiska przyrody są w 
iytyoh ~arzac now.e. Gdy zaś tę rownac Je mo~~';l z męczenstwem p1er egzekucjach nie zniszczyć ubrania ska- nasze) sferze klimatycznej ogr:.im,-lle 
idolność utraoi, ~Y ztń;ywanie idzie w~zych chrzescuan w -czasach rzym- zańca, albowiem przechodziło 0110 na 1ru.dikimi fenomenami: Wewnętrzny 
szyibciej, anfże'lf odinawńanie poszcze- sk1ch. własność kata. mniejszy pierścień, któirego promi1~ń wy._ 
g61nych tkanek, nieuchronnie nadchodz-1 Duchow1~yin nie udowodniono jed- nosi około 22 stopni, nie jest cz~mś tak' 
zanik. A !]!ilkt dot~ aparatu <lo wytwa- nak knowań politycznych, a podstawą nie:z;wykłem, a tak zwane „słońca" bocz 
r1.1ania tka.nlill me wy.nalaz,ł ł nie wynaj- do oskarżenia byly wy!ącznie ich funk TEATR POPULARNY. ne również n:ieraz obserwowane by!y w 
d'Zie. cje kąpfańskie. .EwangeJję i Pismo Jeszcze tylko do piątku w1acznie codziennie Europie pólnocnej, rzadk•o jednak w ta· 

TEATR MIEJSKI. 
„Kredowe koło" grane będzie w bieżącym 

tygodni.u tylko dw~ raey:: dziś, we wtorek, i ju
tr-0, w śroc1Q - obydwa: przedstawienia po ce
naclt P®Ułamych. 

Po tych przedstawieniach· rekoroowa ta 
~z~ zejdz:f,e na pewien czas z afisza. 

OBCUOD li USTOPADA w TEATRZE 
, MIEJSKIM. 
~ · Vili piątek ~ uroczystern przedstawienju ob
chodu 11 listopada dane będą „Dziady". I 

Dla UPrzyst;ępniooia: arcydzieła mk.kiewi
ez.oW'Sikiego najszerszym sferom int1o.Ji.genc.ii 
przedstaiwienie piątkowe dane będzie po ce
n~. 'PJT„ ~CZJ!icll Cc~SO. ~. ®2 zl.). 

Swięte uważają bowiem bolszewicy za o godz. 8.20 wiecz. sztuka w 4-ch aktach p. t. Jdm przepychu blasku, jaik właśnie ubii; 
swego największego wroga. „Szal mi!ości" z Szafrańskim w roli by!ego ge- głej soboty. Ale tien zewnęta-zny różno· 

nerata rosyjskiego, Bronowską, Openówną, So- kolorowy pierścień i tęczowy łuk północ 
Jednego z kaplanów . uwięziono, a b c·tkowską, Kubińskim, Grewiczem w głów- ny są nadzwyczaj rzadkiemi zjawi.ska.mi. 

następnie stracono za to, iż sprzcciwit nrch rolach. 
się rozkazowi komisarza, który w imię ••••••••••••••••• 

Fenomeny te przypominają sławne 
„rzyms:ki.e światło", które w r. 1630 ob-

„nowej moralności" polecit urządzi·~ 
wspólne sypialnie dla uczniów i ucze
nie wyższego gimnazjum. Pastora Tau
bego uwięziono za to, i;~ znalczicJ10 przy 
nim c\vang;ełję. Zginą.l on ~lodowq 
śmiercią w więzieniu. Pastoro,\ri Hesse
mu v,;yldu.to oczy, a następnie go za
strzeloąo. P::i~tor Cfross umad w wię~ 
zieniu z wycieńczenia. Ii:zy1_11ano go 

ON DAJE WIĘCEJ. serwował w Rzymie P.a_ter Scheinet. Był 
Guzikowski z.gubi! na dancin~u port to. naj1st.a·rszy pr~ykład_ Jdasycz!l.y~ zja-

fcl z 5.000 z-fotych. , w1sk tego rodzaju. Wowczas zaobse.rwo 
G!'ośno wola na sali: _ Temi.l, który wan:o niemniej jak 7 sł-0ńc bocznych. 

mi cdda mój portfel, daję 11agrody 100 Należy rów.nież wymieni<Ć pncpysz# 
ztotych. ne zjawisko świetlne ·:zia1ohserwowan-e w 

Olos z publiczności: - A ja daję Gdańsku z r:oku 1661 -i fencrn.e.n. .w: Peter 
150. sburgu .z rok~ .1'7~ · 



Niedawno o'dt])yły s!ę w hali v/cslfalskic] w Dortm1111a mlGazynaroaowe fon
kursy hipp!czne, które cieszyły się olb. iy1111cm za,11L _ r vsowanicm w N em cz ech 
llustracja nasza przedstawia moment grupowego skoku przez trójkę złożoną 
z pant Langc-Kolzer·, p. Knobelsdorf.a i panią ttaselbach. 

waniu 23 Nsfopaaa odoyf Się w Poznani u pleitWSzy Je:s~eny Meg pan n.a prze'1a} 
w którym wz!ęty udz;iaii nast. za worJJnk zki: Stoją od lc\vcj ku pra \V'-·' · • czmar 
kówna (Sokól:), Kryż.anka (Wada), Pr.y mowiczówn.a (Sok:ól), Czajkównu, l~atar 

czyik~wna Glochów.na (Warta) i W oźniakówna. (Sokół), ZwYCiężc21y.ni. 

z pobytu e. 1. s. a. l W. A . . ~· w Krakow1a. Liga a P.Z.P.N. i ,,Pogoń". 
t. T. S. 0.-0arbarnJa 1:2 (1:0). Jak stary mistrz Polski znalazł się między młotem 

Cracovia-W. A. C. 1:1 ·(t:l). a kow.adłem? . 
. . . . , . . .. Rowo/ucy1ny artvkul na ttJmat dz1s101sztJgo pilkar-

Surzhwa n1edz1ela w Krakowie. Bo1k1 na meczu Cr~COVJI stwa w Polsce _ w lwowskim „Sporcie". 
(Od koraspondenta sportowtJgo „ExprtJssu"). 
Decydująca walka o mistrzostwo Lig 

okręgowych między Ł.T.S.G. a Garbar-
11fą wywołała w sferach sportowych 
Krakowa duże zainteresowanie. 

Garbarnia. która należycie occ11i!a 
łódzkiego przeciwnika mmpcłuHa skład 
s\vcj p:crwszcj 1Jruży11y Bilem z Craco
Y.ii iraz Jc,.ionką byłym graczem \Va
wclu. 
Drużyna łódzka \\'ystąpila w najsil

niejszym skiadz·ie, a mianowicie: fal
ko,vski, Milde, Wi!d11cr, Sykula, Pogo
dzif1ski, WolfhangcJ, Gallert, Winsche, 
lierbstrcich, ttoppe, Bergman. 

W pierwszych minutach gra równa. 
Obydwie drużyny przeprowadziają gro
źne ataki, likwidowane przez obrońców. 

Po półgodzinnej grze inicjatyw(( uj
mujq łodzianie, dla których patda bram
ka ze strzału Jesionka, który naciskany 
przez atak Ł.T.S.G. odbija nieudolnie pil
kę, która wtacza się do siatki Garbarni. 

Po zmianie str-on udaje się Rusinko
wi z<lobyć wyrównującą bramkę. War
to przytem zaznaczyć, że Rusinek grał 
brutalnie, a mimo to sędzia nie reagował 
na jego wybryki. 

Po wyrównująiej bramce Ł.T.S.G. u
zyskuje całkowitą przewagę. a środko
wa trójka napadu \Vinsche, , tterbst
reicb, lioppe kombinuje świetnie, lecz 
tracoi głowę pod bramką. 

W ostatnim kwadransie Ł.T.S.G. for
malnie przygniata przeciwnika. Garbar
nia broni się heroicznie i natd'Spodzewa
nie zldobywa zwycięską bramkę na 2 
minuty przed końcem przez Konkicwi-
cz.a. . 

Wyruik ni1e odpowiada przebiegowi 
'gry. Przegrała drużyna lepsza, która 
straciła głowę pod bramką przeciwnika. 
Najlepszym graczem na boisku byt Kon
kiewlcz z Garbarni. 

Sęd21iowal niezdecydowanie p. Łaba. 
Garbarnia, która gra w nac'hodzącq 

n:iedz~elę ze Śląskiiem. wystarczy wynik 
remisowy, by zdobyć mistrzost\vo Lig 
okręgowych. 

** * W sobotę i nietJzielę grała Cracovia z 
<lrużyną wiedeńską W. A. C. 

PJerwszego dnia zawody zakończyły 
się 21v:ycięstwem W. A. C. w stosunku 
3:1. 

Następnego dnita t. j. w niedzielę 
mecz przery,v.any zostar kilkakrotnie 
·vskutck niesportowe.go zacbow.ania się 

·1żyny wiedeński~j. 
-, ~~11g.iej strony zaznaczyć warto, że 

. Z•. __ . ..,, ·'opsuJ: sędzia, który nic wyka-

zat najmniejszych :kwa·Jifikac:H do kler-o„ 
wania tego rodziaju zawodami. 

Cracovia grała przez 30 minut kon
certowo i zdopyła w 20-ej minucie bram 
kę przez Szpcrlinga. 

\V 10 minut później Chruścilński zbyt 
wolno wysunąt pilkę bramkarzowi, co 
wykorzystał prawy lącznik gości Braun 
i lekkim strzatcm zdobyt wyrównanie. 

\V dalszwm ciągu zawodów sędzia 
popełnia błąd za bl"ędem, co wyprowa
~za z ró\vnowagi gości1. Na kilka minut 
przed koi'1cem za wadów pierwszej po
lowy obrońca gości ~lau wykluczoy zo
staje przez sędziego z boiska. 

TeraZJ pokazali się goście z jaknaj
gorszej strony, zamiast, jak na praw
dziwych sportowców przystało, podpo
rządkować się temu rozstrzygnięciu, nie 
zgodzili si<; na decyzję sędziego i opuś
cili boisko. 

Qopiero po kilk:unastomi1nutowych 
targach, usuniętemu graczowi tlJie ze
zwolono nadal \vrócić na boisko i gra 
toczy się dalej. 
Goście grają"c \V dziesiątkę, uciekli' sic 

do defenzywy grając przeważnie dale
ldemi \Vykopami. 

P_p zmianie stron na pozycji środko
wego pomocnika gra w Cracovji Se.iich
ter miast Chróścińskdego. 

Sęidzia popełnia w dalszym ciągu sze
reg rażąc~h błędów ri dop.uszc21a nawet 
do bójek między graczami. 

Rozpoczynają się pod tym względem 
istne orgje: goście pozwalają sobie czę
sto na kopanie przechvnika, który znaj
duje się nawet bez piłki. Bjalo-czierwonl 
re\'-"anżuja się, a na.wet poli:czkami. 

Gra sprawia bardzo przykry widok. 
O pięknej grze f jakichkolwiek celowych 
pociągn.ięciach nie może być mowy. Nie
czuły sędzia stracill zupełnie glo\vę i 
wypatrywat tylko końca zawodów. 

Reszta gry rninęta pod znakiem prz8-
w.a~i Cracovji. 

Bramkarza o tak1i·e.i klasie jeszcze w 
Krakowie nic w.i:dziano. Szereg tadnych 
pozycji podbramkowych zmarnował 
Chruściński, który swą złość wyłado
wał' \V niesportowy sposób na bramka-

Ostat.nii .zeszyt wychodzącego we Lwo rzystano z jubileuszu 20-lecia Pogoni; 
wie tyg.oclnika. „Sport" przynosi $ensa- przyjechali menerzy Cracovii do Lwowa 
-cyjny artyikuł p.t. „Liga a PZPN. i Pogoń' i udow-Od.nili ludziom Pogonił iż dobrą 
pióra naczelnego t'edaktora prof. Rudol jest Liga, lecz nie z 14-tu klubów złożona 
fa Wacka, który poniżej podajemy: na co się zresztą każdy zdrowo myślący 

Smutne czasy przeżywamy w bistorji zgodzi. Wystarczy sześć, najwyżej ośm. 
naszego piłkarstwa. Z chwilą powstania Zaczęły Się ciche targi międzyklubowe 
Ligi bezrząd i anarchja opanowały nasz t. m. „obrabianie" i tych i tamtych, by 
iootbal; wpatrzeni w czternastu benja-,na Zgrom, Ligi przyjść z gotowym wnios 
minków - li tylko szczęśliwych i zręcz- kiem zredukowania Ligi, Tu jednak spot 
nych wybrańców losu - zapomnieliśmy kała się Pogoń z niespodzianką. Zostąła 
o setkach innych klubów, zapomnieliśmy izolowaną; wniosek taki nie przesz•.mł w 
o :naszych stosunkach międzynarod."'lwycb W arszaiwie, właśnie w chwili, gdy dni• 
- ba, nawet na własnym terenie o zav;o żyna Pogoni rozgrywała zawody z Cra
dach międzymiastowych. Staliśmy się covią w Krakowie, Stary Mistrz Polski 
świadkami istne) wędrówki gra<:Zy z klu znalazł się między młotem a kowadłem. 
bu do klubu, a ile przy tem świństw ordy ZawieszOny w prawach członki Ligi, na
namych popełniono, ilu kupiono, Hu ste- Stępnie odwieszony lecz grzywną ootkli 
roryzowano i jak olbrzymi krok zrobiliś wą ukarany, zagrał Ze zapomnianą przez 
my bliżej zawdowstwa - o tem lepiej Ugę Pclon.ją przemyską. I jakby na 
nic pisać, W łonie zaś samej Ligi kluby wstyd tej Lidze, na przekór jej hasłom
podzieliły się na dwa obozy: jedne, do1- ta Polonja wygrywa z czoło~ klubem 
ne lm'owyt których przyjazd na.bijał kasę Ligi 1:0. I cóż na to twórcy Ligi? Co na 
innym i małe pieski, najgłośniej ujadają· to ci wszyscy, którzy zabili sport przemy 
ce, żerujące na sławie i sile atrakcyincj ski, stanisławowski, tarnopolski, stryjski 
dragich. itcL Gd~e dziesiątki - setki tych ' klu• 

Do.piexo pod koniec sezonu spo:>trze- bów, gdzie ta doskonała organizacja, któ 
gli się nielttórzy, iż już dość tej młócki rą daiwał PZPN.t gdzie te komun1kaiy 
ligowej, tych wyjazdów bez końca; zaczę urzędowe, które stanowią dowód żywot 
ły się u.mizg.i Cracovii do Pogoni i naod- ności i pracy danej organizacji, , 
wród. Doszło do zawodów jednych z dru Zaiste - ci twórcy Ligi, a ci właś· 
gimi Liga wyciągnęła z tego konsekwcn nie są we Lwowie i tych znamy, winni 
cję i Pogoń zawiesiła a gdy ta udowodni odbyć wspólną naradę, jak z tej sytuacji 
ła telegramami, iż jechała do Krakowa w wybrnąć. Niema . bowiem chyba zdrowo 
przekonaniu, iż gra o godz.inie u~ej a myślącego sportowca, . któryby się zgo
nie równocześnie z matchem ligowym dził na dalszą taką całoroczną młóckę ii 
Jutrzenki, „odwieszono" ją, lecz kazano gową. Z jednego jesteśmy zadowoleni. 7 
zapłacić karę w kwocie 1200 zł. Nie ki- listopada odbędzie się Walne Zgrnmadze 
jem to pałką. Więc zabrano jej ostatni nie Pogoni. Do Ligi bowiem przystąpiono 
term!n, przepiękną niedzielę do rozgryw bez zgody Walnego Zgromadzenia, nie 
ki z IFC, ~zbawion0 dobreg0 pewn~o pytano się nikogo o ułanie. A tu de..::ydo 
dochodu, nie pytając, czy to nasz lwow- wać o tem może tylko Walne Zgroma· 
ski klub rujnuje czy też nie. Tak, jak wó dzenie członków - czy dalej w Lidzi 
wczas, gdy u.znano protest Hasmonei i po czy też w PZPN (tylko broń Boże, nie 2 

mim... uczciwej wyg1·anej przez Pogoń drem Cetnarowskim na czele i nie w Kra 
(7:1 ). kazano jej jeszcze raz grać, Apf:- kowie)? . 
lacji nie było, bo to pan paruczmk ze I w tym kłerunku powinne z~decydo 
Lwowa referował tę sprawę a pan pułko wać podobnie wszystkie nasze kluby fo. 
wnik z Warszawy wydawał wyrok, otbalowe a nie jeden lub dwa m~ncróv. 

Tymczasem Craoovia nie spała, Sko- klubowy , 

~- -

Echa meczu Widzew-Turyści 
rzui-fajladniejszy moment PO PClUZlie to o puhar .,Exryressu Wieczornego". 
rzut \VO!ny bity przez Dońca z od!cgloś- Sprawa nicstawieuia siG Turystów, zawodów nic zgtosza siQ. Pow.staje 
ci 18 mtr. I ,.skierowanie" glową pi.lkf na zawody o puhar „Expressu Wie- przeto pytanie, kto wprov.:a<lzil w M4.a 
przez Wójcika na polu karnem w kic- czorneg-o" jst obecnie żywo komento- publiczność i uprzednio zawodów ni1~ 
runku samego rogu bramki. W obu wy- wana w sferach sportowej Łodzi. Jak odv,·otat. Aktualna ta sprawa rozpatn 
padkach ttildcn obronił wspanii.alcmi ro-1 twierdzą osoby bliżej zainteresowane, wana będzie dokładnie na dzisiejszem 
binzonadami. , Tmyści powiadomili telegraficznie w zebraniu Ligi Glówncj. 

• • - • •A • .!. „ 'J, W. sobotc; wieczór sckretarjat Ligi, że do 
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EXPRESS WIECZORNY ---

ASI 

I 
Dziś i dni następnych 

GLOśNE ARCYDZIEŁO 
EUROPY i AMERYKI 

jako bohaterska i poświęcaiąca 
się dziewczyna, ANNA SEDLAK, 
przyczynia się do klęski moskali 
na froncie austrjackim. 

Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki szerokłej natury, 
której "na wsio naplewat", tajniki rosyjskiej sieci ~zpie
gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz in-

wazji moskali we Wsch. Małopolsce 

NAJPOTĘiNIEJSZA SYMFONIA 
MORZA i HIŁOśCI w 12 CZĘsCIACH 

Nałbardzleł wstrząsaJĄce arcydzieło świata 
z natgentatnłeiszym tragikiem współczesnym 

ukazuje arcyfllm J~HHEM Barrymorem 

HOTEL 
IMPERJAL 

ł wzruszająco piękną 

Dolores Costello 
Film, który święcił tryumfy w Ameryce, AnglJi, Francji, 

N1em,·zech i Austrii. 
Obraz, który kosztował 3.000.000 Dolarów 

Obraz rozpocznie specjalnie zaarantowany na scenie 
prolog oraz Ilustracja śpiewna, sltładafąca się z·ro

mans6w I dumell małorosyjsKich. 

rtew•: Mote rte usypać ten obraz naJwyszukańszem · komphmentam1 
1 jeszcze nie oddac1e mu w setnej czę6cl tego co mu się należy 

Mornlng Telegr.: Katdy miłośnik winien ul1zeć ten obraz, 
Berliner Herold: .Bestia morska" jest najlepszym filmem z oośród 

wszystkich, jakie dotarły do nas z krainy wszystkch możl wocśi 

Fllm•Kurjer: Jest to sensacja, której towarzyszll pełne przeratenla 
okrzyki na widowni, 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA 

PD[llf!k !RBD!ÓI D ID~l. ł.lO IDIDł. Pomtek ienoiów o r~1. UO ~Oloł. 

ODEON 
DZIŚ PREMJER'ił, PO RAZ l•HI' w l.ODZI 

CORSO 
N•J:;:!r' COl'ISTANCJI TALMADGE 

VEnus z WENECJI 
Piraci Pustyni 
(Temahawk ł Fajka Pokoju) (Plratka Wenecji) 

wielki obraz sensacyino·Wojenny z udziałem Tim Me. Coy, Pauliny 
Starke or•z Plemlenla łndJan dramat sensac1Jno salonowy Antoni·o Moreno w 10 . llhch z współttdsłałem • 

Baczność Gracze Ili d••••„„MAU „„.„„„ lRUR[Rl U ft igw~:ad!if~;u~~~ 
Po;utrze ~pleale I-ef kl 16-el Lot. Pałls 1 w, • ł/ ł\ Ił ł\ł\ ciom, ęlyk.am1 oo-

Za Jedyne 10 al. ZI 
w~gra~ może•:& &SO Ooo zakupu!ąc lot 

• ' w Kanthrze LoterJjDJm 

p · k łd . szukuje posady. To-

" 

racownsa O er moslr.•ewsk1~go kon mes, ul. Wiz:oera 9. 

• LAUFER i i:CA.'NbAu !I wtiówiłar1

IU:~cie .
15 

1f '7iotrkowska 71 w Pou~órz;u w g !I fO f1111J. i1lll1l; ~Ełlfa '1 poleca w wielkim wyborze k .iłdry. Prz-yj- „ f_y f Iii! anu filij :;ii . • • 

Jlł mu;e obstalunki z własnego i powierzone· A Przyj:nuje od lO. 12 ~o.:maite 

WElłłBERG taóD!, PIOTRKOWSKI\ 4Z, tel. 1·81 
Zamiejscowym wysyłam losy po wpłaceniu na r-k P.K.O. 61 016. ~ go materjału oo b. ni-kich cenach. Kołdry i od 2-5 

M puchowe wyrabiamy maszynowo i ręcz· Al Wschodn·a 7'!., ~ Bt.1 

EC2NICA 
le'· rzy specjalistów 1 gabinet denty 
- styczny przy Górnym Rynk11. 
Pi0trkowska 294, tel. 22· 89 
!przy przystanku lramw. pabjanłckich) 
pPyJmuje chorych w chorobach wszysl• 
kich specj alności od g. 10 rano do 6·ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 
rzu. ltału , krwi, plwocin etc.} operacje 

opatrunki, 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

;abiegl l operacje od umowy. Kąpiele 
lwietlne, Naświetlllnła lampą kw11rco· 
wą. Roentgen. Elek.tryzacJa. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i t:l<lsty. 
W niedziele ł święta do godz 2 popoi • . 

nailepsza 
marka 

światowa 

SKŁAD FUTER ~r ~1~,Il ł I ~~~~;la~;.0ki~ira~ ~~~w:t:~s~~Jie;;ak~;~! j A 1mn1~!Ellm!Dw~ehl~~11~~~cz~0~ 
i żakład Kuśnierski A powrócił z Paryża. ~lf1:Wlll!ŁllltiłfU,koic od z•• raz da 

J. SZWARCMAN • , .... ~.f&lllll!l„9'9'l!if!'1fi14114111„C«lltl .:~:e0d0at 11b;x~a~~~~di1:i~~{:n 
Ili ( I f ) Szkolna N! 12 ~ ~ ulrzy,namem z m;y narutowicza 42 si! eil rontowy . - t 

1
• L 11 _ 11 sr iB19DlllJll w„1noś · ią iaz·enki. 

poleca l(Otowe futra oamskit' j męslti Choroby wło$ÓW. ~~ . o n n ~ enarz oent . a . Orla 3, !ront 2 pię 
o az skórki pojedy{1cze WS Lelkiego ro skórne, wcn~ryczne a . ł! f H . Do spr ?. et.Lnia .bu~ tro p, Ho!man 
dzaju. po cenach przystępnych. na do moc.zopłc1owi;. I _ . oromtrl ka na węgiel 1l------

god'lych warunkach leczenie p~om1en z na i leps7.ej wełny z pterwszeJ • W \i drzewo, Główna 32 
Ob i 

. . b . . d k Roentgena 1 lampą k I Wiadomość na m•e1 . przybłąkał ~ię pies 
e r 1 enie nie o 1w 1 1\~u1e o upna kwarcuwą. pr.iyjmu rę po eca przyjmuje w lecz scu. 10 o k oło poł roku1 

~l~~ftlł~IA Młody .ener~bny ieo1~l-;.36~ow~oł. S:OMUHO BO'HlS:łffll=IJ nic~o'::J1::·;J~tr- KI ow uiv l,. ~d~kb~:trv~;z~ab~ 
ma'~t~r L il~ L LI\ codziennie od godz up ę' er ·- · 1wrottm kos i tów •. 

;;, I.U' 000000000000 S•.r>nl<t'ew•cza 79 t·~l. 41 -79 2-7 wlecz. wany w dobrvm: "l · k „ 
- y stanle Wiadomość I' nrt!S e.~ i em zna 0 .• 'il> 

z długoletnią prak- tkaCbl• ul, Zł• ta N2 8 od 5 szczego1!1ych Pio.r~ 
tyką w orzędzalni, Il .Il Lek • Denty·•;ta • d 7_ j Marus k !\owska 229 AudrzeJ 
obeznany dokład- Biegła 0 e czai' 

nie z biurowością i (d~ssłn~tor) . . B ri~a ~u~ Znacz,;0i pocztowe M . ł~ „„„ -. . mmllllrN 
wszelkien11 czynno- ze zna1omosclą ksi~ . • ~!lYDł! a I I lf.t'IUJTl1iii1ił~ cłami w podobnem gowoścł. fabryczn.eJ • 626 rozma tych, prawdzl · . p d 
prz~dslębiorstwie poszulrnJe ~ra1:y , 13 H wych owarantowanvch do osa 'Jl :J Zgubione ~ 

poszukuje ko pon~ocmk. Wy- ll!h~umourn skonały ~atałog1yllto 9 zł, poszukuje . IRIBlft~ I doku1111ent.11 li 
oapowiedniego magania skromne. Uu 1U n u Bogatu ilustro wany cenmk J8ktejkolwiek po . llUElł~ I§ •. 

stanowiska Łaskawe oferty do · bez?łałnie. Uot•zeony µracow-
Pierwsztrzędne 're- adm uRepubl'ki" powróciła . Sl:fdy. Oferty I" nik fryzjerski. ' Janowska Jó zefa 

ferencje. Okrty sub " iVla ister 33J" i przyjmuje w godz fioldborger & [ie, Lumno (Szws1caria). Maszynistka• Ul, Dąnrowakka róg zgub1h dowód 
sub, „L. 100" w ~ 4 - 7, P1otr1ww· d I' rzywej, Lewa n do w osollisty, wyda ny 

adm, .Repuolikt• 301 ~- s ;o a 51, tel. 21-.:3 · ' 511tJB IC51ll ski, Iw Łodzi 

w Łodzi zL 4.00 mies~ie. Zannetscou•;-5~-L ~ O ł · . ZWYCZAJNI:! 8 -ir. n w1ers01 mmmat!'oW.,. (na stroii!e'to szpalt). - W TEKSCft!: Prenumerata mleslęcznle.-Zagranicą 7 złotycb viieslecznle.- g oszen1a. 4\.1 groszy za wierz milimetrowy lna stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. JIC 
Odnoszenie do dpm1w łO groszy. - teitście IO zł ZamłeJscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. dtożeJ. 7..a terminowy drut 

fiteclakc:Ja I Admlnlstracta. Piotrkowska o. uoddny Pl'ZYI~~ redakcft 6-7. .._ o:;losze6 admlnlstr nie odpowiada Drobne 10 er Poszuk pracy S er Nałnta !kl a. 
·~•loll7 redakcji 27-U, 36-ł3, at.-4.S po Pol· Rekoplsów nlezarnów!o- U&łoszenla koJ.orowt {ml ?llmalna włelkośe Cwlerć stroaJY) 100 procent dl'Me& 
Telefoll admlnlstracjl 22· 14 - - ..... - aych nie zwraca się. ~ - -




